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Ha noku,
■ Kiedyś, p rzed  około dw om a tysiącam i łat, ludz­

kość na ziemi .przyszła ido przekonania, że jest źle, bardzo  
źle, że człow iek u tracił w iarę we w szystko dobre i że zu­
pełny upadek  grozi człow iekow i, jeżeli nie przyjdzie 
ktoś, k toby  narody  podniósł i dusze napełnił w iarą  w 
lepszą przyszłość. Przez cały św iat płynęły westchnienia 
w słowach:

Spuście nam  na ziemskie niw y 
Zbawcę, niebios obłoki!

I wtenczas, kiedy ta  nędza ludzka była najw iększa, 
kiedy rozpacz g ryzła  serca i mózgi, wtenczas zjaw ił się 
Ten, k tó ry  zm ienił porządek rzeczy na świecie, uszla­
chetnił dusze i tchnął w  serca miłość, poświęcenie i w iarę.

Człow ieczeństw o w zniosło się ku niebu, zapanow a­
ła w zajem na życzliwość, darow anie sobie w szelkich uraz, 
zrów nała  królów  z ubogim i pasterzam i, człow iek stał 
się znow u praw dziw ym  człowiekiem.

I kiedy ludzkość w czasach późniejszych, w walce 
o b y t, zapom inała o swej roli wyższej i zam ieniała się jak ­
by w stado zw ierząt, rzucających się na siebie, w tenczas 
obraz D zieciątka Bożego w ytrącał broń z ręki i nak azy ­
w ał w spółpracę i życzliwość.

W  czasach dzisiejszych ileż to złego hula po świe­
cie, po  tym  świecie, k tó ry  ,,m ów i“ , że idzie za C hrystu ­
sem! K rólow ie, ale nie koronow ani, lecz królow ie m am o­
ny, choć pozornie niby idą do stajenki, przecież nie w i­
dzą tej ogrom nej rzeszy nędznych „pasterzy“ , k tórych  
Dziecię Boże najp ierw  do Siebie p rzyw ołało . N a  nic Bo- 
gu-Dziecięciu dzisiaj -złoto, m irra  i kadzidło. O no chce 
zło ta  serc, m irry  charak terów  i kadzid ła  z uczynków , 
chce wzajem nej, szczerej i bezinteresownej życzliwości.

Idziem y więc, m y strażacy do W as, D ruhów  n a ­
szych, z tą  szczerą życzliwością, w yrażoną w  słowach: 
„W esołych Św iąt!“, to  znaczy, z życzeniem, by w szyst­
ko to, co troskę sprow adza, zniknęło u W as na zawsze, 
byśm y wszyscy w radosnem  skupieniu mogli wielbić 
Dziecię Boże, mogli z zadow oleniem  pracow ać dla siebie, 
rodzin  naszych i O jczyzny naszej, Polski.

A tej p racy  w czasach dzisiejszych potrzeba w ię­
cej, niż dotychczas. Polska nasza rozw ijała się, rosła i p o ­
tężniała, bo  na Jej czele stał Ten, k tórego śmiertelne 
szczątki dzisiaj na W aw elu  spoczęły. O n za nas m yślał 
i p racow ał. Piękne są hołdy, k tóre  T rum nie Jego składa- 
ja p ielgrzym ki całego narodu, ale nierów nie piękniejsze 
i konieczne jest uczczenie Jego pam ięci p rzez w ypełnie­
nie Jego testam entu. Praca, p raca i ty lko  p raca  dla Pol • 
ski, to  Jego osta tn ia  w ola i Jego życzenie, skierowane do 
narodu.

W  starym  roku utraciliśm y wielkiego Sternika 
Państw a, niechże w  N ow ym  R oku  naród  w ypełni tę lukę 
przez ofiarne, bezinteresow ne oddanie się służbie dla 
O jczyzny.

A k tóż inny, jak nie strażak  ma tu  najpiękniejsze 
pole do działania! Idea przew odnia naszego Z w iązku, to 
w ielka, bezinteresow na p raca  dla bliźniego1, a tern samem 
i d la  O jczyzny. I tak , jak w pracy  strażackiej jesteśmy 
karnym i członkam i organizacji, tak  i w  pracy obyw atel­
skiej będziem y karnym i członkam i naszego Państw a.

W szystkie obow iązki nasze w ypełnim y karnie, bo 
tego dobro ogółu od nas w ym aga. T ak , jak dobry strażak  
nigdy nie narzeka, że go rozkaz naczelnika postaw ił do 
w alki z pożarem , nieraz o głodzie i chłodzie, pogoda czy 
deszcz w  oczy bije, tak  niech ten strażak , jako obyw atel, 
stoi na posterunku O jczyzny  i pełni swą służbę obyw atel­
ską, choć w róg jego, k ryzys obecny, sprow adza na niego 
niepow odzenia, głód i chłód, pod  którem i naw et i ro d z i­
na jego cierpi. R ozkazy  R ządu  naszego są dla nas s tra ż a ­
ków  niemniej w ażne, od rozkazów  dow ódcy w hełmie.

Bądźm y w zorem  obyw atela rozum nego, silnego 
i ofiarnego, jak  p raca nasza strażacka o fiarną  jest.

I z tern sercem ofiarnem  dla O jczyzny, w poczuciu 
świadomości w ypełnienia obow iązków  obyw atelskich i z 
uczuciem głębokiej w iary  w pomoc Stw órcy, zbliżm y się 
dzisiaj ochotnie do Stajenki, prośm y to Dziecię Boże o 
błogosław ieństw o dla naszych rodzin  i w szystkich o b y ­
w ateli, słowami pieśni:

Podnieś rękę, Boże Dziecię,
Błogosław O jczyznę miłą!

M atusiak.



Str. 2. „S T R . A Ż A K  Ś L Ą S K I ” N r. i.

hxtyatyattda obxwy. pczetiwpoaauiwfy.
Często z ust działaczy pożarniczych słyszy się żale, 

że wysiłki straży, trudy nie są należycie oceniane przez 
społeczeństwo i że mało mówi się o naszej działalności. 
Jednem słowem narzeka się w strażach na brak propa­
gandy obrony przeciwpożarowej oraz straży pożarnych. 
Zupełnie słusznie, że tego rodzaju głosy się odzywają, bo 
istotnie, ileż to wyczynów nieumywających się do stra­
żackich, jest szumnie reklamowanych. Nasuwa się p y ta ­
nie, gdzie leży punkt ciężkości, że propaganda obrony 
przeciwpożarowej jest słaba. Czy może dlatego, że me 
umiemy się zabrać do propagandy, czy też może w arunki 
nie pozwalają nam na zorganizowanie jej, albo może chce­
my być skromnymi i dlatego umyślnie unikamy roz­
głosu.

Sądzę, że chcemy, aby głośno i wiele mówiono o 
pracach straży, o czem najlepiej świadczą wyżej przy to­
czone utyskiwania. Zatem sądzę, że prawdopodobnie 
nie umiemy umiejętnie podejść do prac propagandowych. 
Ponadto uderzmy się w piersi, dużo też jest winy po n a­
szej stronie, bowiem sami zaniedbujemy sprawy, o któ­
rych jest mewa powyżej. Strażactwo należy do organiza- 
cyj najstarszych. Przeważnie przeciętny obywatel tyle 
wie o strażach, że cała ich praca polega na zlewaniu og­
nia wodą na wypadek pożaru, co ostatecznie każdy po­
trafi tą czynność wykonać bez należenia do straży na jej 
członka, wobec czego gdzie tu można doszukać się w yczy­
nu i zasługi? Ale o tern, ile to posiedzeń Zarządu trzeba 
odbyć, aby zaspokoić potrzeby straży, następnie ile 
zbiórek wyszkoleniowych trzeba przeprowadzić, aby 
członkowie byli zdolni do złożenia egzaminu I-go stop­
nia, czyli nabyli podstawowe wiadomości, potrzebne do 
pełnienia służby przeciwpożarowej, oraz ile trzeba złożyć 
innych egzaminów, jak z wiadomości obrony przeciwga­
zowej, z wyszkolenia sanitarnego i specjalnego — mało 
kto z poza straży wie. Jeżeli członkowie schodzą się na 
zbiórki, ogół sądzi, że to dla przyjemności. O tóż o tem 
wszystkiem, co robimy i to, co nam nowy statut nakazu­
je, trzeba wszędzie stale mówfć. Jakie mamy środki pro­
pagandy? Będą one następujące: i. przez żywe słowo; 2. 
zapomocą czasopism i 3. środki specjalne. Odnośnie środ­
ków pierwszych należy tu zaliczyć wszelkie odczyty, po­
gadanki. W  zimie na wsi jest odpowiednio czas na prze­
prowadzanie propagandy zapomocą żywego słowa. Nie 
tylko dla dorosłych, ale i dla młodzieży szkolnej trzeba 
propagandę obrony przeciwpożarowej przeprowadzać. 
N a odczytach winni się znajdować wszyscy, t. j. kobiety, 
mężczyźni, kierownicy gromad, organizacyj, czołowe 
jednostki.

N a Walne Zebrania straży proście Druhowie W a­
szych znajomych, krewnych, sąsiadów, niech się zapoz- 
nawają z waszemi bolączkami, bowiem przez to może 
prędzej społeczeństwo zrozumie konieczność popierania 
straży pożarnych.

Co się tyczy drugiego sposobu zapomocą prasy, 
mam tu na myśli czasopisma codzienne, oraz nasze korpo­
racyjne. Przypuszczam, że cała trudność utrzym ania 
łączności z prasą leży w tem, że brak w strażach ludzi do 
pisania. O tóż dla usunięcia powyższej luki trzeba w każ­
dej straży poszukać odpowiedniego sprawozdawcę, albo 
korespondenta, do obowiązku którego będzie należeć p ro ­
wadzenie kroniki z życia straży i przesyłanie czasopis­
mom wyżej wspomnianym, t. j. miejscowym, oraz redak­
cji Strażaka Śląskiego. Wiadomości nie mogą być przesta­
rzałe, zwłaszcza komunikaty dla czasopism niestrażac- 
kich. O czem należy pisać? O wszystkiem co w każdej

straży ważniejszego się wydarzy, a więc o zebraniach, 
uroczystościach, pożarach, zwłaszcza kom unikaty o w y­
jazdach do pożarów stanowią w pismach strażackich cen­
ną rubrykę wiadomości niesienia ratunku. Co się tyczy 
komunikatów do pism strażackich, mam na myśli dział 
kronikarski w Strażaku Śląskim „Z życia zrzeszonego 
strażactwa". Jakżeż ubogo ten dział się przedstawia, bo­
wiem na 400 placówek, zaledwo są podawane 2— 3 w y­
padki zdarzeń ważniejszych w ciągu miesiąca.

Przypuszczam, że w rzeczywistości jest inaczej 
i zdarzeń jest o wiele więcej, tylko prawdopodobnie nie 
są ujawniane.

Aby ożywić dział kronikarski z życia straży 
w Strażaku Śląskim, w każdym Oddziale Powiatowym 
został wyznaczony korespondent, do obowiązku którego 
należy nadsyłanie materjału do Strażaka. A więc kore­
spondenci poszczególnych straży, których proponuję po­
wołać, powinni postarać się o nadsyłanie wiadomości do 
Oddziałów Powiatowych przed terminem 20-tym k aż ­
dego miesiąca.

Co się tyczy trzeciego środka propagandy, to zali­
czyć tu  należy radjo, „Tydzień Strażacki", oraz inne. 
Trzeci środek jest zależny od pomysłowości i inicjatywy 
danej jednostki organizacyjnej. Wszelkie środki propa­
gandowe specjalne, które stosują straże, powinny byc 
podawane do szerszej wiadomości przez opis w Strażaka 
Śląskim. J- M.

Dteicd 1wz&iowte.
ZE ZBIORU OKÓLNIKÓW NR. 37. ZWIĄZKU STRAŻY 

POŻARNYCH R. P. Z DNIA 9. XII. 1935 r.
O kólnik Nr. 604 — A. I. i-a. w sprawie przestrze­

gania przepisowego umundurowania.
Ostatnio zauważono, że oficerowie straży pożar­

nych nie przestrzegają noszenia przepisowego umundu­
rowania. T ak  np. zaprzestano noszenia pasa naramien- 
nego przy pasie głównym, gdy regulamin wyraźnie w par. 
7 powiada o pasie — „dla oficerów z podpinką". Zaczęto 
używać płaszczy jednorzędowych, zamiast jak przewidu­
je par. 3 „dwurzędowy", używa się beretów zamiast cza­
pek rogatywek, widziano nawet regjonalne kapelusze, 
a nawet zaczęto używać peleryn zamiast płaszczy i t. p.

Zarząd Główny zwraca uwagę, że umundurowanie 
obowiązujące w  strażactwie dotychczas nie zostało zmie­
nione, za wyjątkiem dopuszczenia w roku 1928 używ a­
nia na płaszcze sukna koloru ciemno-granatowego rów­
norzędnie z suknem koloru „marengo".

W  związku z tem poleca się członkom straży ścisłe 
przestrzeganie obowiązującego dotąd regulaminu umun­
durowania i zaznacza się, że żadne odchylenia nie mogą 
mieć miejsca.

O kólnik N r. 608. — A. I-40 w  sprawie kompleto­
wania bibljotek strażackich.

W  związku z kompletowaniem bibljotek strażac­
kich w większych ośrodkach, zwracamy uwagę W Dru- 
hom, że wyszły ostatnio z druku następujące dzieła: 
„Idea i czyny Józefa Piłsudskiego", które dostarcza Pol­
ska Ajencja Propagandy „Polok" w Warszawie, ul. 
W spólna 23, m. 3. Konto P. K. O. N r. 4686, po cenie 50 
zł, rozłożonej na 4-ro zlotowe spłaty miesięczne.



N r. i . „ S T R A Ż A K  Ś L Ą S K I " S tr. 3.

„M arsz. P iłsudski w  w alce z  cara tem  —  S yber)a“ , 
k tó reg o  zam ó w ien ia  m ożna  usku teczn iać  za  pośredn ie  
tw em  A d m in is trac ji W y d a w n ic tw  G łów nej K sięgarn i 
W ojskow ej w  W a rsza w ie , ul. P rz esk o k  N r .  4. C ena  a lb u ­
m u w y n o si 60 zł, p rzy c zem  A d m in is tra c ja  ro z ło ż y ć  m oże 
sum ę tę  n a  dogodne sp ła ty .

„Ilu s tro w a n a  k ro n ik a  Leg jo n ó w  P o lsk ich “ —  k tó re  
d o s ta rc za  G łó w n a  K sięg arn ia  W o jsk o w a w  W arszaw ie , 
u l. N o w y  Ś w ia t 69. C ena  k siążk i w ynosi 30 zł, p ła tn y c h  
n a  życzen ie  w  ra ta c h  m iesięcznych  po  5 zł. n a  k o n to  P . 
K . O . N r .  6244. /

O k ó ln ik  N r . 617. —  T . I I I  —  w  sp raw ie  hełm ów  
sta low ych .

R ó żn o ro d n o ść  k sz ta łtó w  hełm ów , a szczególnie m a ­
ła  ich w y trz y m a ło ść  n a  u d erzen ia  i n iedbałe  w y k o ń c z e ­
nie, w y w o ła ły  w  s traż ac h  n a rz e k a n ia  o ra z  p o w o d o w ały  
p o k aź n e  s tra ty  finansow e. _

W obec  tego  z w ra c a  się n in ie jszem  uw agę, iż  z  ro ż ­
n y ch  k sz ta łtó w  p rze d s taw io n y c h  p rze z  firm y , o k a z a ł się 
n a jw łaśc iw szy  k s z ta ł t  z a p ro p o n o w a n y  p rze z  firm ę  „ H u ­
ta L u d w ik ó w " .

K s z ta łt  ten , p o  d o k o n an iu  licznych  p o p raw ek , zo ­
sta ł u ch w a lo n y  p rze z  K om isję T ec h n icz n ą  i z a tw ie rd z o ­
ny  p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  w  d n iu  23 X  1935 r. N a  tern 
posiedzen iu  Z a rz ą d  G łó w n y  zd ecy d o w a ł, iż  k o lo r  b ia ły  
„b ły szc zą cy "  jest p ra k ty c z n ie jsz y  od  daw nego , o raz  z a le ­
c ił stosow anie hełm ów  ze s ta li w  ty c h  s traż ac h , k tó re  
z n a jd u ją  się w  m iastach , m iasteczkach  i w iększych  ośro d ­
k ac h  p rzem y sło w y ch . W  in n y ch  s traż ac h  m o g ą by ć  n o ­
szone hełm y  z  b ia łego  m eta lu , lub  now ego sreb ra  jako  
tań sze  od  s ta low ych .

D la  in fo rm ac ji p o d ajem y , iż ceny ty c h  hełm ów  w  
hu rc ie  p rz e d s ta w ia ją  się n as tęp u jąco :

1. hełm  sta lo w y , z b la ch y  n ie rdzew nej, b ły szczący  
(m at. o w y trzy m a ło śc i 35 kg mm") zł 20;

2. hełm  z b ia łego  m eta lu , b ły szczący  (m at. o w y- 
trzy m . 35 kg  m m 2) zł 16;

3. hełm  z now ego  sreb ra , b ły szczący  (m at. o w y - 
trz y m . 35 kg m m 2) zł 15.

C e n y  po w y ższe  ro zu m ieją  się łączn ie z o p a k o w a ­
n iem  loco fa b ry k a  w  K ie lcach  i p rz y  za k u p ie  na jm n ie j 25 
sz tu k . _ ,

W szy stk ie  zam ó w ien ia  n a  b la n k ie ta c h  O k ręg ó w  lub 
O d d z ia łó w  P o w ia to w y ch  Z w iąz k u  z a ła tw ia  sam a f irm a  
H u ta  L u d w ik ó w  w  K ielcach , licząc  ceny h u rto w e . S traże  
zw rac a ją ce  się bezp o śred n io  do H u ty ,  b ęd ą  k ie ro w an e  
d o  p rze d staw ic ie li i b ę d ą  p łacić  ceny d e ta liczn ie  w yższe, 
o czem  n ależy  je pow iadom ić . O  w szy stk ich  u c h y b ie ­
n iach  f irm y  p ro sim y  nas n a ty c h m ia s t pow iadom ić .

R ów no leg le  z o p rac o w y w a n iem  w aru n k ó w  tech ­
n iczn y ch  d la  hełm ów  n o rm aln y ch , n ie  w y k lu czo n e  jest, 
że w  p rzysz ło śc i m oże się zna leźć  f irm a , k to ra b y  p o d ję ła  
sic p ro d u k c ji hełm ów  s ta lo w y ch  p o  cenach  n iższych .

O k ó ln ik  N r . 620. —- T . 1-8 w  sp raw ie  z b a d a n ia  t y ­
p ó w  m oto p o m p . _ '

D la  u ła tw ie n ia  zo r je n to w a n ia  się w e w spó łczesnych  
m o to p o m p ac h , m n ie jszym  okó ln ik iem  zastępu jem y 
w szy stk ie  do tychczasow e okó ln ik i (N r . 133 z dn . 12 X I  
1931 r., N r .  199 z dn. 2 I X  1932 r , j H r .  232 z  dn . 2 I 
1933 r., o ra z  N r .  316 z dn. 13 X  1933 r.) tra k tu ją c e  o  n i­
żej w y m ien io n y ch  m o to p o m p ach .

M o to p o m p y  w y ro b u  zag ran iczn eg o  sp ro w ad za n o  
do k ra ju  w  czasie, gdy  p rzem y sł k ra jo w y  b y ł jeszcze b a r ­
d zo  słaby , to  też  ze w zg lędu  n a  p o p ie ra n ie  _ w łasnego  ta k  
pom yśln ie  ro zw ija jąceg o  się p rzem y słu  k ra jo w eg o , m o to ­
p o m p y  te  nie p o w in n y  by ć  obecnie za k u p y w a n e   ̂ p rze z  
straże , tem b ard z ie j, że nasze m o to p o m p y  ca łkow ic ie k r a ­
jow e lub jeszcze ty lk o  n iek tó re , zw łaszcza  w ielkości O  i

I I  z s iln ik am i zag ran iczn em i, n iczem  nie u s tę p u ją  z a g ra ­
n iczn y m . Jeśli d o d am y  d o  tego  tru d n o śc i w  raz ie  ja k ich ­
k o lw iek  n a p ra w  lub  w y m ia n y  części z u ż y ty c h , o trz y m a ­
m y b ez w zg lę d n ą  p rze w a g ę  n aszy ch  m o to p o m p  w obec z a ­
g ran iczn y ch .

U n ie w a ż n ia  się w ięc za lecan ie  nast. ty p ó w :
1. F la d e r  W ik to r  ja,

2. G o lja th ,
3. L in zer N . S. I.,
4. R osenbauer R -35 ,
5. R osenbauer D . 35,
6. R osenbauer C . 60.
P o za tem  kom u n ik u jem y , że zap rzes ta liśm y  p rz y j­

m o w an ia  i s te m p lo w a n ia  n as tęp u jący c h  ty p ó w  k ra jo w y c h  
m o to p o m p :

1. D ru h n a  o,
2. D ru h n a  I,
3. L eopo lja  I — 31,
4. L eopo lja  I — 33,
j .  F lo rja n k a  2,
6. S ilesia I — P,
7. Silesia I — S.
D la  o rjen tac ji i zasto so w an ia  p o d a jem y  ty p y  m o to ­

p o m p  w y p ro d u k o w a n y c h  obecnie w  k ra ju , k tó re  są p ró ­
b o w an e  i s tem p low ane  p rz e z  rze czo z n aw c ó w  W y d z ia łu  
T ech n iczn eg o  i p rz e z  Z w iąz ek  w  W a rsza w ie , a  m ia ­
now icie:

1. F lo rja n k a  O -S pec ., cena zg ło szona p rz e z  F irm ę 
z ł 3.500 —  z siln ik iem  z a g ran ic zn y m ;

2. S ilesia O -S pec., cena z ł 2 .700 —  z  siln ik iem  z a ­
g ran ic zn y m ;

3. L eopo lja  I — 34, cena zł 4 .500 —  z siln ik iem  
k ra jo w y m ;

4. P o lo n ja  I — C  2., cena zł 4 .800 —  z siln ik iem  z a ­
g ran iczn y m ;

5. Silesia I — T , cena z ł 4 .500 —  z siln ik iem  k r a jo ­
w y m ;

6. S y ren a  I, cena z ł  4 .500 —  z siln ik iem  k ra jo w y m ;
7. L eopo lja  I I ,  cena z ł 6 .000 —  z siln ik iem  z a g ra ­

n iczn y m ;
8. Silesia I I ,  cena zł 6 .000 —  z siln ik iem  za g ran ic z -

nym .
L iczby  rzy m sk ie  obok  n az w  o zn a cz a ją  w ielkość d a ­

nej m o to p o m p y . D o p isek  zaś „S p ec ."  o znacza , że m o to ­
p o m p a  nie w e w szy s tk ich  p o m p a c h  o d p o w ia d a  norm om , 
zo s ta ła  p rz e to  z a lic zo n a  do k a te e o rji  II-g ie j, tj. nad a jące j 
się do  u ż y tk u  w  p o ż a rn ic tw ie  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w y ­
p ad k a ch .
In sp e k to r  n ac ze ln y : P rezes Z w iąz k u :
(— ) S z y m o n  Ja ro szew sk i. (— ) In ż . S t. T w a rd o .

P L A N  PRA C N A  M IESIĄ C STY C ZEŃ .
I. PRACE Z A R Z Ą D U  STR A ŻY  PO Ż A R N E J.
1. O p ra c o w a ć  p ro je k t p re lim in a rz a  bu d że to w eg o  n a 

ro k  1936-37.
2. W y s tą p ić  do  w ład z  g m innych  (m iast) z w n io ­

skam i o w staw ien ie  w  p re lim in a rz a c h  gm in i m iast o d ­
p o w ied n ich  sum  n a  sp rz ę t p p o ż a ro w y , p g azo w y  i inne 
p o trz e b y  d la  s tra ż y  p o ża rn e j.

3. Z o rg a n iz o w a ć  im p rezę  k a rn a w a ło w ą  d la  sy m p a­
ty k ó w  s tra ż y  p o ża rn y ch .

4. U iścić p re n u m e ra tę  za  czasop ism a s trażack ie : 
G az e tę  S tra ż a c k ą , S tra ż a k a  Śląskiego i ew . P rzeg ląd  
P o ża rn ic zy  n a  ro k  1936.

5. U iścić  sk ład k ę  ubezp ieczen iow ą do K asy  S tra ­
żack ie j o ra z  k asy  O d szk o d o w a ń  z a  w y p a d k i ko n i na 
rok  1936.
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6. Uiścić składkę członkowską Związku do kasy 
Oddziału Powiatowego za rok 1935, o ile nie została 
wpłacona.

7. Zamówić legitymacje dla członków straży 
w Oddziałach Powiatowych po cenie 3 gr za zwykłe 
kartonowe, po 20 gr oprawne w płótno. U w a g a :  K aż­
dy członek straży obowiązkowo musi posiadać legity­
mację członkowską. Legitymacja zarazem uprawnia do 
noszenia munduru strażackiego.

8. Przygotować wieczornicę łub akademję ku czci 
Pana Prezydenta R. P. Ignacego Mościckiego w  dniu 
Jego imienin, t. j. 1 lutego.

II. PRACE KOMENDANTKI JEDNOSTKI ŻSSP.
1. Opracowanie szczegółowego planu lekcyjnego 

pracy jednostki żs9p. na kw artał I-szy 1936 r. (styczeń, 
luty, marzec) z uwzględnieniem przeprowadzenia w tym 
okresie całkowicie służby wewnętrznej wg. programu I

st. sam.-poż., prowadzenie wyszkolenia z zakresu służ­
by samarytańskiej i prac świetlicowych.

2. Sporządzenie w dwóch egzemplarzach: sprawoz­
danie kw artalne z prac jednostki żssp. za IV  kw artał 
1935 r., oraz wykaz półroczny za Il-gie półrocze 1935 
roku. Jeden egzemplarz spr. kwart, i wykazu półr. wy­
syła się w terminie do dn. 5 I. 1936 r. do Oddziału Po­
wiatowego.

3. Ustalić, żeby zbiórki jednostki odbywały się raz 
w tygodniu i prowadzone były wg. toku zajęć przew i­
dzianego na zbiórkach jedn. żssp.

4. Zaprowadzić w jednostkach obowiązujące 
książki, które podane były w N r. 11 Strażaka Śląskiego.

5. Dążyć do należytego zorganizowania w ewnętrz­
nego jednostki.

6. Urządzić w okresie świątecznym, staraniem jed­
nostki żssp. jakąś imprezę: choinkę, przedstawienie, za­
bawę i t. p.

ź£ źucća tz&ze&z&fstcażactwa.
EGZAMIN Z WYSZKOLENIA I-GO STOPNIA ZAW.

STRAŻY POŻARNEJ KOPALNI KLEOFAS.
W  dniu 7 grudnia 1935 r. odbył się egzamin człon­

ków Zaw. Straży Pożarnej Kop. Kleofas w Katow icach- 
Załężu, do którego stanęło oprócz członków Straży, 28 
górników, którzy są zatrudnieni na kop. Kleofas i brali 
udział przy podstawowem przeszkoleniu I-go stopnia 
jako drużyna O. P. G. ppoż. Komisję egzaminacyjną 
stanowili druhowie: Zast. Insp. Wojew. st. instr. L. Jaro ­
szewski, Powiatowy instr. Kosterka, Kmd. Zaw. S tra­
ży Pożarnej st. instr. Ślązak, mł. instr. J. W ypior, asp. E. 
Kołek, Naczelnik Och. Str. Poż. Saternus, Naczelnik Siel­
ski i Naczelnik Ulfig. Oprócz wyżej wymienionych by­
li obecni przedstawiciele Zarządu Kop. Kleofas w oso­
bach p. inż. W endta i p. inż. Skrzywana. Egzamin się 
składał z ćwiczeń praktycznych i wiadomości teoretycz­
nych, który dał nast. wynik: 4 celujących, 24 dobrych 
i 16 dostatecznych. Egzaminy zakończono wspólnym 
skromnym podwieczorkiem, podczas którego odczytał 
wyniki przewodniczący Komisji dh. st. instr. Jaroszew­
ski, podkreślając przy tej sposobności znaczenie wyszko­
lenia pożarniczego. Następnie przemawiali pow. instr. 
Kosterka, oraz p. inż. W endt, którzy stwierdzili, że w 
stosunkowo zbyt krótkim  czasie wyszkolenia, a tern sa­
mem i gotowości i sprawności straż stanęła na odpowied­
nim poziomie. Mówcy złożyli całej straży życzenia owoc­
nej pracy. W  imieniu Straży Pożarnej podziękował ko­
misji egzaminacyjnej druh Kmd. Krawczyk za poniesio­
ne trudy, a drużynie strażackiej za wytrwałość w pracy 
nad zdobyciem potrzebnej wiedzy fachowej.

Wyszkolenie było prowadzone przez druha instr. 
Krawczyka Pawła, Komendanta Straży, któremu to nale­
ży szczególnie zawdzięczać, jako zasłużonemu działaczo­
wi na niwie narodowej.

W  imieniu egzaminowanej drużyny podziękował 
Komisji egzaminacyjnej, wykładowcy i zarządowi, dh. 
strażak Świder.

EKSPLOZJA I POŻAR W  DOMU STARCÓW 
W  BOGUCICACH.

W  dniu 17 grudnia 1935 w południe, nastąpiła 
straszliwa eksplozja w Domu Starców, która pociągnęła 
za sobą śmierć 3 ludzi od poparzenia.

Przyczyną eksplozji było nagromadzenie się pary 
benzyny, k tórą czyszczono (myto) podłogę w  jednej z 
s>'pialń, w czasie którego to czyszczenia pary te zapali­
ły się prawdopodobnie od wypadnięcia iskry z pieca, 
w którym  paliło się od samego rana. Eksplozja ta spowo­
dowała pożar, który dzięki szybkiemu przybyciu 
Zawodowej Straży Pożarnej m. Katowic, został ugaszo­
ny i nie w yrządził większych szkód.

Siła wybuchu była dość znaczna, bowiem wszyst­
kie szyby z okien tego pokoju wyleciały, zaś sam ogień 
natrafił na dobry m aterjał palny jak łóżka i firanki, 
to też wywiązał się pożar, który zagrażał gmachowi.

UBEZPIECZENIE KONI OD WYPADKÓW.
W  załączeniu przesyła się regulamin strażackiej 

kasy odszkodowań za w ypadki koni do  użytku służbowe­
go. O celowości powyższej kasy nie podaje się, gdyż za­
łączony regulamin dostatecznie zadania kasy wyjaśnia. 
Przy tern jedynie podkreśla się, że wskutek stosunkowo 
niskiej opłaty, powinny straże korzystać z powyższej ka­
sy i zgłaszać konie do ubezpieczenia. Składki na ubez­
pieczanie koni należy przesyłać bezpośrednio pod adre­
sem Zarządzającego Kasą, t. j. Dha Jana Mirochy w 
Zarzeczu n. Wisłą, poczta loco.

Z żyda i pcac samatytanek,
TOK ZAJĘĆ NA ZBIÓRCE JEDNOSTKI ŻSSP. 17.10— 17.15 raport służbowy,
Zbiórki jednostki żssp. powinny się odbywać raz I7 -U — 18.00 I-sza godz. zajęć,

w tygodniu w ustalonym dniu, miejscu i godzinie. Tok 18.00— 18.10 przerwa,
zajęć na zbiórkach winien się odbywać wg. następującego 18.10— 18.53 Il-ga godz. zajęć,
przykładu: 18.55— 19.00 rozkaz.

17.00— 17.10 raport stanu, Raport stanu: Każda zbiórka rozpoczyna się ra-
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portem  stanu, k tó ry  w  zależności od ilości członków  o d ­
byw a się patro lem , sekcją czy sekcjami. Z biórkę na r a ­
p o rt stanu zwołuje służbow a jednostki na polecenie zast. 
k -tk i, podając kom endę: „Patro lem , sekcją, czy sekcjami 
zb ió rka” ; na ro zk az  ten sekcyjna (patro low a) stają na 
baczność, następnie zw racając się do swych sekcyj, dają 
rozkaz: „Sekcja I i t. d. w szeregu zb ió rka” . N a  rozkaz 
„sekcja” członkinie w ym ienionej sekcji stają na baczność,
— „w  szeregu zb ió rka” , ustaw iają się wg. w zrostu  w 
miejscu podanem  przez sekcyjną (najw yższa staje z le ­
wej strony o k ro k  od sekcyjnej, inne w szeregu obok). 
Po ustaw ieniu się członkiń sekcyjna spraw dza obecność
— p rzez  odliczenie w sekcji. Po  spraw dzeniu  obecności 
przez sekcyjne, zastępczyni k -tk i daje rozkaz „Sekcjami 
ra p o rt” — na k tó ry  sekcyjne podryw ają  się na bacz­
ność, w ystępują k rok  naprzód , zw racają do swoich sek­
cyj i d a ją  kom endę „Sekcja I ... baczność” , poczem z b li­
ża ją  się do zast. k -tk i i ustaw iają przed  nią w  szeregu, 
(na praw em  skrzydle sekcyjna I-szej sekcji, następne k o ­
lejno obok), po ustaw ieniu się, równocześnie salutują.

Zastępczyni k -tk i w ydaje kom endę „C ałość na m o­
ją kom endę spocznij” i kolejno odbiera od sekcyjnych 
m eldunki. (W zór m eldunku składanego przez sekcyjne: 
D h. zastępczyni, sekcyjna I, II , I I I  i t. d. sekcji, imię 
i nazw isko, melduje, stan sekcji... obecnych, nieobec­
nych..., uspraw iedl..., nieuspr..., do rap o rtu  służbowego. . 
w jakiej spraw ie.) Po odebraniu m eldunku od sekcyjnych 
zastępczyni daje rozkaz „Sekcyjne w stąp” , na rozkaz  ten 
sekcyjne podryw ają  się na baczność, jednocześnie salu tu ­
ją, robią w ty ł zw ro t i w stępują na swoje miejsca do sze­
regu. N astępnie  zastępczyni daje rozkaz „dołącz, p o ­
kry j, kolejno odlicz” — p rzez  odliczenie spraw dza się,
czy stan jednostki na zbiórce jest zgodny ze złożonemi 
przez sekcyjne m eldunkam i. Po odliczeniu i spraw dzeniu 
stanu, zastępczyni daje rozkaz  służbowej zam eldow ania 
k-tce, że zb ió rka na ra p o rt stanu gotow a.

R a p o rt ze stanu jednostki żssp. na zbiórce składa
k-tce zastępczyni, dając przedtem  jednostce rozkaz: 
„Baczność, n a  p raw o p a trz ” . Po odebraniu m eldunku od 
zastępczyni k -tk a  w ita  się z jednostką, ipoczem poleca 
zastęp, p rzep row adzić  ra p o rt służbow y. R ozkazem  „ ro ­
zejść się” ra p o rt stanu kończym y. Jeżeli jednostka żssp. 
jest sam odzielnym  patro lem  czy sekcją, ra p o rt stanu 
p rzep row adzam y  jak  wyżej, z tą  ty lk o  różnicą, że p a ­
tro low a czy sekcyjna, będąca jednocześnie zastępczynią 
k -tk i, po spraw dzeniu obecności członkiń, zdaje ra p o rt 
bezpośrednio k-tce jednostki. Ja k  się p rzeprow adza ra ­
p o rt służbow y i rozkaz, podam y w następnym  numerze.

„M IKOŁAJ” W  JEDNOSTCE ŻSSP. W  KATOW ICACH.
Staraniem  członkiń  jednostki żssp. p rzy  O. S. P. 

w K atow icach I. u rządzono trad y cy jn ą  wieczornicę na 
św. M ikołaja, na  program  której złożyły się śpiewy, ta ń ­
ce, oraz wręczenie p rzez  „M ikołaja” prezentów , którem i 
d ruchny  wzajem nie się obdarow ały . W ieczornica odbyła 
się w śród m iłego nastroju obecnych na niej druchen i dh. 
członków  Z arządu .

W YSZKOLENIE SAM ARYTANEK W  KATOW ICACH- 
ZAŁĘŻU.

D nia  25 listopada 1935 w  jednostce żssp. p rzy  O. 
S. P. w K atow icach-Załężu odbył się egzamin z p rze ra ­
bianego w yszkolenia z zakresu sjużby sam arytańskiej — 
przew idzianego program em  I-go st. sam.-poż.

Egzam inu dokonał p. dr. Głuch, lekarz z K atow ic- 
Załęża, prezes P. C. K. O gólny w ynik  egzam inu dobry. 
Przeszkolenie i pom yślny w ynik  należy Zawdzi.ęczyć

druhow i S tankow i, instr. P. C. K ., k tó ry  w w ykłady 
w łożył dużo pracy  i poświęcenia.

N a  egzam inie obecni byli: prezes miejscowej S traży 
d ruh  St. M ielczarski i naczelnik dh. G ruszka. Po ukoń­
czeniu egzam inu okolicznościowe przem ów ienie i podzię­
kow anie w ygłosił dh. prezes S traży  St. M ielczarski.

„Swój do swego"
wobec czego członkowie straży pożarnych oraz ich 
rodziny, przyjaciele, znajomi zakupują towary u firm, 

które ogłaszają się w „Strażaku Śląskim”.
DRUKARNIA „GRAFIA” A. STEINLAUFA,

CHORZÓW I, RYNEK 7, telefon Nr. 407.68 — w y­
konuje wszelkiego rodzaju druki zwykłe i w ielo­
barw ne szybko i starannie po cenach przystępnych. 
Na żądanie służę ofertami.

RESTAURACJA DWORA WY, dawniej Pi~- 
wiarnia Kloskego, ul. Marsz, Piłsudskiego 4, poleca 
swą od dawna dobrze prowadzoną kuchnię i bufet. 

KINO SIENKIEWICZ, NOWA WIEŚ wyświe- 
tla pierwszorzędne obrazy, 
( CUKIERNIA - KAWIARŃ IA „ E U R O P  A ”
Chcesz zjeść dobre ciastko i napić się smacznej k a ­
wy, wstąp do Kawiarni EUROPA, Dostawa ciastek 
poza dom.

KAWA — HERBATA — KAKAO — B. ROS- 
SA i Ska — import kawy, herbaty, kakao — CHO­
RZÓW II, ul. M ickiewicza 18, teł. 403-41.

K I N O  „ C A S I N O ”
KATOWICE, BR. PIERACKIEGO 17-19. 

FABRYKA SODY~właśc. ROZALJA BLAIB,
CHORZÓW II, ul. Ogrodowa 43, Teł. Nr. 40.712 — 
poleca sodę krystaliczną i am oniakalną pierwszej 
jakości.
~  MLECZARNIA JAN LASSEK, KATOWICE, 
ul- Kozielska 9, tel, 335-71 — poleca dwa razy dzien­
nie świeże mleko oraz tow ar pierwszej jakości. Ce­
ny przystępne.

GÓRNOŚLĄSKA CENTRALA SKÓR, Sp. z 
ogr. odp„ KATOWICE. 

KINO RIALTO, Sp. z o. o., KATOWICE.

„AUREA”, KATOWICE, Słowackiego 39, 
Tel. Nr, 308-31, Afinacja szlachetnych metali, w y­
roby złota dla złotników oraz dla dentystycznych i 
innych technicznych celów. Zakład wydzielniczy 
platyny, złota i srebra, jubilerskie wyroby, biżute- 
rja złota, srebrna i obrączki ślubne (Fugenlose).

FABRYKA MEBLI DROBNYCH ALOJZY 
ZAJĄC. Specjalność: Kuchnie komol. — Tel, 410-37.

Król-Hucki Przemysł Drzewny „DYKTA”, 
CHORZÓW, Krakusa 10, Tel, 412-18 — poleca: 
Drzewo budowlane. Drzewo stolarskie (Wołyńskie). 
Drzewa kołodziejskie. Dykty olszowe. Dykty sosno­
we. Forniery krajowe i zagraniczne oraz wszelkie 
okucia stolarskie i budowlane.

DOM TOWAROWY T. I. C. Sp. z ogr. odp. 
KATOWICE, 3-go Maja Nr. 26, Telefon Nr. 342-21.
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Dla każdej Rodziny
widomu.przy pracy i sporcie

Meridiol 7  OBWODOW A SUPER- 
HETEBODYNAzCEWKA 
ML.FERROCARTwUKtA- 
DZIE „REFLEX "i NOWO 
CZESNE HI LAMPAMI !

SZCZYT EUROPEJSKIEJ 
PRODUKCJI RADJOWEJ!

W Y T W A R Z A N Y  W E D Ł U G  M E ­
T O D  i W Z O R Ó W  Ś W I A T O W E J  
S Ł A W Y  Z A K Ł A D Ó W  „ R A D I O  - 
W E R K  H O R N Y "  W I E D E Ń .

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  R A D J O W E

C A P E L L O
SZTANDARY Tanio ,  j a k n a j t a n i e i  -  o to h a s ł o  doby d z i s i e j s z e j !
Chcesz zatem  nabyć SZ T A N D A R , C H O R Ą G IE W  LUB PR O - 

PO R C Z Y K , powinieneś się zwrócić do jedynego

Zakładu Ręcznych Artystycznych Haftów
„SZTUKA KOŚCIELNA" Katowice

ul. Francuska 9 (narożnik ul. M arjackiej) 
k tó ry  wcieli! w życie zasadę „W IE L K I O B R Ó T — MAŁY 
ZYSK“ przy  pierwsz. dostawie, jakości m aterjalów  i dodatków . Sto 
Zw iązków  i T ow arzystw  zapodam y jako referencje, od których 
otrzym aliśm y podziękow ania i uznania za artystyczne w ykonanie. 

— W ysyłam y bezpłatnie r y s u n k i ,  s z k i c e  i p r ó b y  
m aterjałów .

Po cenach fabrycznych sprzedajem y m aterjały  jedw abne krajowe 
i zagraniczne, jak : rypsy, adam aszki, brokaty , lamy, frendzle, z o- 

te galony, chwasty oraz wszelkie okucia mosiężne pozłacane 
i posrebrzane.

Naprawa i czyszczenie starych szat liturgiczn. i sztandarów.

[ D E M O N S T R A C J E  w  s k ł a d a c h  R AD J OW Y ŁH .

ŚLĄSKA FABRYKA SPRĘŻYN I RESORÓW 
AUGUSTYN KuHNHOLZ I SKA, KATOWICE,
ul. M arsz. P iłsudskiego 46-48. —  N apraw y  resorów  
w ykonuje się szybko i po cenach  najniższych.

PRZYJACIELE KAŻDEGO DOMU

Noile p s z y ś n x jeK
do cz y sz cz en iu

W s z y s tk ic h
m e t a l i

WYTWÓRNIA KOŁDER CELA FRENKIEL, 
Katowice, ul. Francuska 23, róg Wojewódzkiej, —
poleca swój w ielki w ybór k o łd e r po cenach  p rzy ­
stępnych.

W ytwórcy S i e g e l  i S k a  S p ó łk a  z o. o.
FABRYKA CHEMICZNA, KATOWICE II.

N a jsp ra w n ie j g a s i ogień  —

strażak śląski
N a jle p ie j g a s i  p ra g n ie n ie  —

Książęce Tyskie Piwo.
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RESTAURACJA POD KOLEJĄ, KATOWICE, 
ul, Wojewódzka 15, tel, 324-86 —  poleca swój do­
brze zaopatrzony bufet, dobrze pielęgnowane piwa, 
oraz kuchnię, prowadzoną pod kierunkiem  sił fa­
chowych.

APARATY I PRZYBORY FOTOGRAFICZNE
najtaniej zakupisz we firmie „FOTOLUX", CHO­
RZÓW I, ul. Sienkiewicza 6, tel. 401-52 (naprzeciw­
ko Domu Ludowego).

ZNANA RESTAURACJA

„B aru K r a k o w s k ie g o ”
W  KATOWICACH przy ul. Min, Pierackiego 

(dawniej Poprzeczna)
POLECA SIĘ SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.

Hajducki Tartak Parowy i Heblarnia
właśc. A, F R E I B E R G  

WIELKIE HAJDUKI, ul. Kolejowa Nr. 5.
Telefon 408-97.

Konto bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności
Tarnowskie Góry 

Bank Ludowy W ielkie Hajduki 
P. K. O. Katowice Nr. 330.229.

H. S Z C Z E P O N 1 K
KATOWICE, UL. 3 MAJA 36 

Tel. 318-67 Tel. 318-67
IMPORT KAWY — HERBATY — WIELKIE 
WŁASNE P A L A R N IE .____________________

NAJWIĘKSZY WYBÓR OBUWIA I POŃCZOCH

poleca

W KATOWICACH, Św. Jana i .  
W SOSNOWCU, 3 Maja 23.

ROWERY I MASZYNY DO SZYCIA pierwszorzęd­
nych fabrykatów.

RAD JO-APARATY — FOTO-APARATY słynnych 
firm.

Prosimy oglądać nasz bogato zaopatrzony magazyn 
bez przymusu kupna!

1IIHIU BOHM właśc. Janina Berger
SKŁAD UNIWERSALNY,

M I K O Ł ó  W, 3 MAJA 8, Tel. 21.118.

KRAKOWSKA WĘDLINIARNIA

WARSZTAT REPARACJI RESORÓW Aleksandra G rab o w sk ieg o
JÓZEF GANSZYN1EC

KATOWICE, ULICA CHORZOWSKA NR. 65-69
obok składu żelaza firmy Guttmann 

Poleca się Szanownej Klienteli do reparacji re­
sorów wszelkich typów samochodowych oraz 
do wykonania nowych resorów i sprężyn. 

Solidna obsługa! Solidna obsługa!
Ceny niskie i fachowe wykonanie,

K d n ig sb erg er  i S k a
KATOWICE, ulica Pocztowa 2, telefon 324-63

Codzienny
wpływ nowości w materjałach jedwabnych 
i wełnianych.

Specjalny
oddział bielizny pościelowej oraz stołowej. 

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.

E dw ard  M iichstem
HANDEL SKÓR, CHORZÓW I, ul. Sobieskiego 19,

Polecam y korzystnie skóry tw arde i miękkie, 
oraz wszelkie przybory szewskie i siodlarskie.

KRAKÓW, SZEWSKA 16, tel. 104.39 
FIL JE: Chorzów I, Wolności 33 (40364) 
Chorzów I, Jagiellońska 5 
Katowice, Szopena 2 (30340),

Wytwórnia Papierów Światłoczułych — Kopjarnia 
Planów — Skład Artykułów Rysunkowych

W. Skiba i I .  Wyparek Spółka Ikcyjua
KATOWICE, MIKOŁOWSKA 9, Telefon Nr. 315-73.

E. FR1EBE, Handel drzewa
M IK O ŁÓ W ,Telefon  21169

poleca ze swojego składu drzewo budowlane, 
stolarskie oraz pierwszej jakości deski podło­
gowe (dilówki).

KATOWICE, UL. PIŁSUDSKIEGO 63, tel. 310-95 
C O D Z I E N N I E  D A N C I N G .

_  _ _ _ _ _ _ _  O
ó  Chcesz jeść dobrze, tanio i smacznie, pić do- §  
G  brze pielęgnowane piwa i  wszelkie trunki, g

O WSTĄP DO §
o oG 
O

G właściciel Karol Ł ukaszek §
|  K A T O W I C E ,  ulica Pierackiego  Nr. 5. |
g  Tam znajdziesz doborowe towarzystwo. g  

§  Ceny niskie! Obsługa solidna! g
O G O O O G O O G G G O O O O O G O O G O O O O O O O O O O G O G O Q O Q O G O

1 Restauracji „CARLTON“ |
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R estauracja  „SILESIA"
KATOWICE, ulica W o je w ó d z k a  Nr. 3

Od dworca, tuż trochę z boku 
Za tunelem  kilka kroków,
W ojewódzka num er trzeci, 
tam  Ci czas przyjemnie zleci.
Do „SILESJI” śpiesz więc, śpiesz.

Kuchnia jest tam  doskonała,
O tem  wie publiczność cała,
A  z dobroci znane trunki,
Rozproszą Ci w net frasunki,
W iesz przynajmniej co tam  zjesz!

Tel. 313.01. — LOKAL OTWARTY DO 4 W NOCY.

H U G O  G O L D B E R G E R
Szkło — Porcelana

Przybory domowe i kuchenne
Zał. 1884. CHORZÓW I Tel. 403-50.

ul. Wolności 10.

H, SCHWIDEWSKI, KATOWICE 
Tel. 337-24 ul. Zamkowa 37-38 Tel. 337-25

STACJA BENZYNOWA i STACJA OBSŁUGI
BENZYNA — BENZOL — OLEJE — SMARY 

— KARBID.

„TERMAK Przeiliirsli Budowy Di Sil
W. Wybraniec, Ochojec, Brynowska 42
Telefon 25184 (poczta Piotrowice śi.) Telefon 25184

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a _________________________________________

§ _  _  _  I ! H. NEBEL i Ska Mikołów 1
„H E L I O S" —

□ R § ------ §
□  D O  y

B Ż arów ka o s z c z ę d n a ,  trw a ła  i ta n ia  □ § Naitaósze źródl° zakuPu towarów manufaktu-1
□ o rowych, bławatnych i krótkich. §

WSZĘDZIE DO NABYCIA! g  §  PŁASZCZE DAMSKIE I DZIECIĘCE. <B
□ H o  o
R □ O Chusty ślubne, pledy i jedwabie na fartuchy, ó
n  □ O o□ O o 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

IGNACY G R U N F E L D
ODDZIAŁ: F A B R Y K A  M E B L I i  BIURO ARCHITEKTURY WNĘTRZ 

A l  o  t »1 o  n o w o c z e s n e  i  s t y l o w e
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